
Dziś w numerze pamiętnik chłopski o roku t846

T Y S O O N K  S P O Ł E C Z N O - P O L I T Y C Z N Y  P O Ś W IE C O N Y  S P M U f t t f  L U D U  P O L S K IE G O
B edakcja  i Adm inistracja* Kraków, ul. Basztowa 17. 

Telefon  redakcji i adm inistracji: 595-32. Skrytka pocztowa 
Kraków I, Nr 538 — K onto P. K . O. Nr IV 353 — Prenumerata 

kwartalna zt 100.—

W ydaw ca:
Ludcwe Tow. Wydawnicze „PIAST", Sp. z odp. udz. w Krakowie

Redaguje Komitet,

Nr 35 Kraków, 5 września 1948 Rok XXXV

O  c f r o g o c l i  p o s l ę p i i
S  p p z e A u j f ^ w i e  u s t r o j u  r o l n e g o

Uchwała Naczelnego Komitetu Wykonawczego PSL z ćnia 24 VIII. 1948 r.
W  dniach 23 i. 24 sierpnia lir. obradował 

w W arszawie Naczelny Komitet Wykonaw­
czy PSL.

O brady zagaił dłuższym  przemówieniem 
i przew odniczył prezes Stronnictwa — Józef 
Niecko.

W  obradach wzięli udział wszyscy człon­
kowie N K W  PSL i członkowie prezydium 
Rady Naczelnej.

K eferat progi am owy w ygłosił naczelny 
sekretarz N K W  P S L  — poseł Kazimierz 
Banach, przedkładając projekt rezolucji, 
opracowanycn przez prezydium N K W  PSL.

W wyniku dwudniowej dyskusji, w której 
zabierali glos wszyscy zebrani, została u- 
ohwalona jednomyślnie rezolucja, którą po­
niżej podajem y.

# * #

OSIĄGNIĘCIA POLSKI LUDOWEJ
D roga, na którą weszła Polska Ludowa 

do odzyskaniu niepodległości, okazała się 
słuszną i przyniosła już dziś wielkie i wszech­
stronne zdobycze. Na czoło tych zdobyczy 
w ysuw a się:

1) umocnienie naszej pozycji m iędzynaro­
dow ej i suwerenności państwowej dzięki so­
juszow i ze Związkiem  Radzieckim i państwa­
mi dem okracji ludowej.

W  oparciu o te sojusze, stale pogłębiane 
i rozszerzane drogą współpracy politycznej, 
gospodarczej i w ym iany kulturalnej, odpar­
te zostały i sparaliżowane ataki imueriali- 
s lów n a  nasze graniee zachodnie, a naród nasz 
zyskał m ożliwość pokojow ej pracy nad od­
budową, nad polnym  i wszechstronna m ze­
spoleniem naszego terytorium  państwowego 
oraz nad budowaniem ustroju spraw iedli­
wości społecznej i dobrobytu.

Jednocześnie Polska Liniowa, konsekwen­
tn a  i twardo stojąc na gruncie snjuszu i so­
lidarności ze Związkiem Jtadzieckim i kra ja­
mi dem okracji Indowej, wniosła poważny 
wkład do walki w obronie ogólno-ludzkich 
ideałów pokoju, sprawiedliwości, postępu 
i dobrobytu.

2) Drugim  wielkim osiągnięciem  Polski 
Ludow ej są procesy zjednoczeniowe, zacho­
dzące w łouio świata pracy, zjednoczenie 
ruchu m łodzieżowego, bliska już jedność 
polityczna klasy robotniczej i coraz bardziej 
zacieśniające się i bliskie współdziałanie 
kroczących ku jcdnośei obu stronnictw ''ru ­
chu ludowego. Procesy tc doprowadziły do 
zbliżenia mas pracu jących  na wsi i w raili­
ście, przez co  sojusz ch łopsko-robotniczy zy 
skał na spoistości, sile i został poszerzony.

Te zdobycze polityczne, osiągnięte przez

świat pracy w* walce z wsteoznictwcm, ozna­
czają klęskę wstec-znictwa, dalsze jego osła­
bienie i rozkład. •

Jednocześnie masy ludowe coraz silniej 
trzym ają w  swoich rękach władzę państwo­
wą.

3) W reszcie trzecią dziedziną, w której na­
sze państwo ludowe posiada poważne osiąg­
nięcia, jest rozw ój gospodarstwa narodowe­
go, który um ożliw ił nam odbudowę poważ­
nej części zniszczeń wojennych, zagospoda­
rowanie Ziem Odzyskanych i stworzy] pod­
stawę do popraw y położenia m aterialnego 
mas pracujących.

Te osiągnięcia zawdzięczamy likw idacji 
kapitalizmu jako ustroju panującego i stałe­
mu ograniczeniu i wypieraniu jego  pozosta­
łości.

U podstaw tych osiągnięć leży ofiarna pra­
ca i olbrzym i wysiłek chłopów i robotników.

W  oparciu o te osiągnięcia Polska Ludo­
wa kroczyć bedzie po dotychczasow ej drodze, 
zm ierzającej do sprawiedliwości społecznej 
i dobrobytu mas pracujących.

STAN OBECNY I DROGI ROZWOJU WSI
Polska Ludowa poprzez reform ę rolną 

i osadnictwo na Ziem iach Odzyskanych, l i­
kw idując obszarnictwo i nadzielając ziemią 
około m iliona rodzin chłopskich, dokonała 
w życiu i ustroju wsi wielkich i korzystnych 
przemian.

Świadomi jednak w szyscy jesteśmy, że m i­
mo wielkich dotychczasow ych osiągnięć P ol­
ski Ludowej, rolnictw o nasze jest zacofane 
i napotyka na drodze własnego rozwoju na 
szczególnie wielkie trudności. Odziedziczyli­
śm y bowiem po przeszłości wadliwy ustrój 
roJny, odznac zający się duża rozpiętością go­
spodarstw chłopskich z przewagą gospodarstw

Zmiana adresu biur
Polskiego Stronnictwa Ludowego

Sekretariat Naczelny PSL zawiadamia, że 
wszystkie biura PSL zostały przeniesione 
na ul. MAZOWPECKA 9, TELEFON 85-504, 
gJzie obecnie mieści się SEKRETARIAT  
NACZELNY POLSKIEGO STRONNIC­
T W A  LUDOWEGO.

*
3 r  tego samego lokalu przy ul. Mazowiec­

kiej 9, zostały przeniesione biurp Wojewódz­
kiego Zarządu PSL w Warszawie, Zarządu 
Powiatowego i Stołecznego PSL.

karłow atych i drobnych, przeludnieniem wsi 
i wielką krzyw dą szerokich mas chłopskich 
w dziedzinie oświaty i kultury. Odziedziczo­
ny usltrój rolny um ożliw ia z jednej strony 
wyzysk człowieka przez człowieka, z drugiej 
zaś utrudnia podniesienie produkcji drogą 
zastosowania w gospodarce rolnej w łaściw ej 
organizacji, w ykorzystanie m aszyn i innych 
zdobyczy nauki. Taki stan izeczy  sprawia, 
ze m imo przeprowadzonych reform  i popie­
rania rolnictwa przez; państwo ludowe, po­
łożenie drobno i średniorolnych chłopów, a 
więe 90 proc. ludności w iejskiej, jest wciąż 
jeszcze ciężkie, pow odując jednocześnie tru­
dności w  rozw oju całej naszej gospodarki 
narodow ej.

W szyscy dobrze wiem y, że pozostawienie 
obecnego ustroju rolnego nie daje chłopu 
żadnej m ożliwości na przyszłość; że olDrzy- 
m ia część m asy chłopskiej nie w yrw ie się 
n igdy z objęć biedy i krzyw dy kulturalnej, 
jeśli nie podejm iem y w  sposób odpowiedzial­
ny wielkiego dzieła przebudowy wsi.

W iem y to dziś, wiedzieRśmy o  tym  przez 
cały czas działalności radykalnego ruchu lu ­
dowego a zwłaszcza „W ic i" . W iem y i w ie­
dzieliśm y w ięcej, ho to, że od gruntownej 
społecznej i gospodarczej przebudowy w si 
zależy nie tylko lepszy byt chłooów , ale 
i w olbrzym iej mierze pom yślność narodu 
i państwa.

Na gruncie obecnego ustroju wsi wciąż je­
szcze utrzymuje się wyzysk człowieka przez 
człowieka i istnieje możliwość bogacenia się 
nielicznej mniejszości kosztem pracujących 
mas chłopskich. ,

Zjaw isko to polega bądź na w yzysku pracy 
najem nej,-bądź na krzyw dzącej chłopa speku­
lacji na cenach, badz na w ykorzystywaniu 
dla swoich interesów w pływ ów  w  instytu­
cjach  i organizacjach państwowych, samo­
rządowych, spółdzielczych i społecznych, 
bądź wreszcie na pobieraniu nadm iernych 
cen za różne usługi.

Te same elementy, wraz ze znaczną, częścią 
kleru, usiłują w ykorzystać niedostateczne 
uświadom ienie polityczne części mas chłop­
skich, budując pod pozorem wzniosłych idei 
i celów oparcie społeczne wśród chłopów dla 
swych w rogich zamierzeń przeciwko Polsce 
Ludowej.

W  chłopskich szeregach PSL  od dawna 
dojrzew ała decyzja gruntownej, wszechstron­
nej, społecznej i  gospodarczej przebudowy 
i usunięcia wszelkich pozostałości reakcyjno1- 
kapitalistycznych ze wsi.

(Dokończenie na sti. 2)



Str. 2 P I A S T Nr 35

(O drogach postępu wsi i przebudowie ustroju roinegc)
(Dokończenie ze str. 1)

N ii^ M u ię c  do tradycji radykalnego ni- 
thu Iwdoweąo, a zw fa m ta  „W ici“, di*2yi 
będziemy do umocnienia i udoskonalania 
o t i ą p i ^  ju i dokonanych I j o  dalszego roz­
wijania społecznych form W gospodarce roi- 
nej, zwłaszcza społecznych form wytwórczo­
ści, dzś?.ki którym może być podniesiona 
sto- a źyelowa szerokich mas p.dcujasyui 
chłopów “i wzbogacenie gospodarki narodo­
wej drogą unowocześnienia rolnictwa.

Dążenie to w ym agać b idzie  od nas w iel­
kiej pracy i w alki w następujących dziedzi­
nach.

a) w  zwalczaniu reakcyjno-kapitalistycz- 
r-rrh elementów na wsi,

b) w Szukaniu nowych, w yższych, uspo­
łecznionych form  życia i pracy oraz w dźw i­
ganiu naszej produkcji rolnej, by  chleba 
było coraz w ięcej,

c) w przebudowywaniu świadom ości całej 
m asy chłopskiej, tzn. w budowaniu nowego, 
spraw-edliwego ustroju W świadom ości czło­
wieka,

d) w  chw ili obecnej, gdy indywidualne 
drobne i średnie gospodarstwa w dalszym  
ciągu dźw igają  na sobie przeważającą część 
zadania w yżyw ienia narodu, należy z jed ­
nej strony nie szczędzić wysiłków w walce
0 jak najwyższe plony, z drugiej zaś rozwi­
nąć wszechstronną i skuteczną akcję półno­
cy  dla tej właśnie kategorii gospodarstw. 
W  szczególności gospodarstwom tym  ^należy 
udostępnić korzystanie, na warunkach od ­
pow iadających  ich m ożliwościom , ze Wszel­
kich źródeł i środków popierania rolnictwa, 
z kredytów, ośrodków- m aszynow ych, na­
wozów, ziarna siewnego, stypendiów  i burs 
dla kształcącej się w  szkołach rolniczych 
m łodzieży oraz właściwie Zorganizowanej 
pom ocy sąsiedzkiej,

e) wszystkie już istniejące t n-my nasze i 
spółdzielczości, jako przyczyniające się za­
równo do likwidacji "Wyzysku, jak i do po­
pierania wysiłków chłopów pracujących 
w ich walce o plony, muszą być nadal roz­
wijane i poszerzane. Zadanie to Wymaga uję­
cia kierownictwa tych spółdzielni w ręce 
ideowych i znanych rzetelnych drobnych
1 średnich chłopów oraz oparcia ich dzia­
łalności spółdzielczej na czynnym  udziale 
chłopskich mas członkowskich w  k ierow nic­
twie, codziennej pracy i kontroli.

Zarów no torowanie dróg ao przyszłego le­
pszego ustroju, jak i popieranie praćy drob­
nych i średnich gospodarstw  oraz rozw ój 
i rozszerzanie już istniejących form  spół­
dzielczości m ają na celu Walkę z wyzyskiwa­
czami na wsi i w mieście, a więc ze w spól­
nym  w og iC m  tak chłopów jak  i robotni­
ków. W  tej działalności znajduje więc peł­
ny7 i praktyczny w yraz sojusz chłopsko-ro- 
botniczy, oparty na wspólnyrch potrzebach 
i celach całego świata pracy. Sojusz ten sta­
nowił dotychczas i nadal stanowi i nadal 
stanowić będzie podstawę organizacji, dzia­
łalności i rózWóju naszego państwa ludo­
wego.

U Sfr9fe£eZNtalill£ SYSTEMU  
ZASPATRZEN ° A I ZBYTU

Stoim y na stanowisku rozw oju społecz­
nych oigHirizaeji zaopatrzenia i zbytu tak 
państwowych jak i spółdzielczych, zwłaszcza 
spółdzielczości Z. S. Ch. i central branżo­
w ych tak, aby tą drogą doprowadzić do 
całkow itej likw idacji pryw atnego pośrednic­
twa między miastem i wśia, zagarniającego 
część pracy zarówno chłbpów jak  i robotn i­
ków.

PRODUKCJA
W  pracy7 wsi na przestrzeni czterech lat 

powstało niem ało społecznych form  produk­
cji. Coraz większe jest też zror,umienie tej 
prawdy, że przez uspołecznione form y urze­
czywistnia się zarazem i spraw iedliwość 
i postęp w gospodarce rolnej. Szczególną 
w agę w  tej dziedzinie przypisujem y; ośrod­

kom m aszynowym , które winny7 być więcej 
niż dot^d udostępnione dróbno i średnloroi 
ry m  chłopom  drogą z  jednej fetrony obniże­
nia dla nich opłat za korzystanie, z drugiej 
zaś drogą rozszerzenia dobrow olnego w spół­
działania gospodarstw7 rolnych  w ich pracy 
w ytw órczej przez -wspólne planowanie prac 
na roli, hodowdi itp.

Dużą rolę w tej dziedzinie odi-grać winna 
kontraktacja, zwłaszcza przy oparciu je j o 
kontrakty zawierane nie tylko z po je dy li­
czy mi, ale i z całym i zespołami gospodarstw.

Zadanie to. um ożliw iające również drobno 
i średniorolnym  chłopom  zintensyfikowanie 
przynajm niej części ich gospodarki, może 
być podjęte w oparciu o przem ysł p rz 'tw ór­
czy oraz spółdzielcze związki branżowe.

Niezależnie od tych form  uspołecznienia 
poszczególnych dziedzin lub środków pro­
dukcji, m ożliwe jest jednoczenie się poszcze­
gólnych  gospodarstw w spółdzielnie w ytw ór­
cze, obejm ujące niektóre dziedziny lub w ięk ­
szą — podstawową część w ytw órczości tych 
gospodarstw.

Powstawanie tego rodzaju spółdzielni pro­
dukcyjnych  oraz ich form y i zasady orga­
nizacyjne muszą się opierać na dobrow olnej 
decyzji poszczególnych gospodarzy, którzy 
zam ierzają je  tworzyć.

Ponieważ w t«yo rodzaju formie spśl- 
cUielcśsści produkcyjnej mogą być realizo­
wane zasady sprawiedliwości społecznej 
prty jednoczesnym dźwiganiu dobrobytu mas 
przez zastosowanie nowoczesnej organizacji 
i środków produkcji — stoimy na stanowi­
sku, że prztbudćwa wsi winna rozwijać się 
w tym właśnie kierunku, w oparciu o świa­
dom,! I swobodną decyzję zainteresowanych 
chłopów.

PRCGI POSTĘPU W SI
Żyjem y w  okresie zmierzchu ustroju ka­

pitalistycznego, który poprzez kryzysy i 
w ojny , rozsadzany trudnościam i wewnętrz­
nym i, zbliża się do swego kresu. Na jeg o  
m iejsce w yłania ją  się noWe form y. Tw órcą 
ich jest świat pracy, który w Polsce ma już 
za sobą niem ało osiągnięć.

Na wsi ton stały postęp będzie risfetem 
świadomych mas ehfopów pracujących, 
Cdrzymlerzonyrh 2 klasą robotniczą. Bez 
chłopów, m l za chłopów nikt dzieła togo nie 
podejmie i nie dokona.

Na tej prawdzie opierają się i opierać się 
będą założenia, m etody i tempo pracy nad 
przebudową ustroju i postępem wsi. W śżel- 
kie poczynania w  tym  zakresie w ynikać m o­
gą tylko ze ztrozumienia przez chłopów, że 
są potrzebne, z dobrow olnej decyzji samych 
chłopów .

Ostrzegamy chłopów  przed wszelkiego ro­
dzaju nieodpowiedzialnym i awanturnikami, 
którzy przyczyniają  się do pogłełrenia skut­
ków  propagandy, w rogiej dem okracji ludo­
wej, szerząc kłam liwe wieści o pozbawieniu 
chłopów  ich własności i o  stosow ani* przy­
musu w przebudowie ustroju  rolnego.

Tego rodzaju awanturnićtwo jako szcze­
gólnie szkodliwe winno być potępione.

Chcemy postępować ku nowyui form om  
życia  i pracy, doszliśm y bowiem  do przeko­
nania, że stare form y doprow adziły do bie­
dy, krzyw dy, wyzysku, ciem noty, bo nie da­
ją  żadnej m ożliwości podnoszenia poziomu 
życia  wsi.

Nasza wola kroczenia ku przebudowie

ustroju wsi opierać się musi na realnych za­
łożeniach m aterialnych. R ozw ój przemysłu, 
zaopatrzenia wsi w  maszyny, narzędzia, na­
wozy, stopniow y odpływ  nadmiaru ludności 
ze wsi do przemysłu, m ożliw ości pom ocy ze 
strony państwa — oto czynniki, od których 
obok chłopskiej świadom ości i  woli zależeć 
będzie tempo przebudowy. Czynniki te nie 
m ogą być i nie będą zlekceważone, od nicli 
bowiem  zidoży powodzenie w dziedzinie pi^e- 
biulow y wsi.

O W Y C H t^ A W lE  N P W 5G 0  
C Z Ł O W IE K A

PsnkwalS u rfcałrtrcw w lełM esa rfrHła srrt. 
b rd ow y  j****©??* I
PsstnpjK wsi l*v?eć świrdaw--- w la  d*la-
łania samych chłopów, wohac tum  ita c»(*!o 
wys-iwa sig ^ ^ l i n l i A l t  n**tfUd»»W# WMV»ł- 
hich 7;rfbyŻ*>rji żvc*a syafecTOB»i9 na wsi, 
kształcących i przypotn-w lpcycu! r*if»w5elka 
do gracy dla nawego lepszego jutra m l  i 
Pfdśkl Ludowej.

W  ćelu usunięcia zaniedbań w  dziedzinie 
organizacji życia kulturalnego wsi oraz 
w celu w yrów nania poziomu kultury naro­
dow ej tak na wsi jak w mieście, należy roz­
budow ać na wsi gęstą i rów now artościow ą 
ze szkolnictwem  m iejskim  sieć szkół pow ­
szechnych, średnich, ogólno-kształcącyeh 
i Zawodowych, przedszkoli o faz  sieć placó­
wek ośw iaty dorosłych i upowszechnienia 
kultury. W ysuw ając ten postulat, dr jem y 
w yraz przekonaniu, że koniecznym  warun­
kiem  postępu jest przesunięcie ż  prreludńio- 
nej wsi znacznej liczby przede wszystkim 
m łodzieży do innych dziedzin życia.

Zdążanie ku now ej gospodarce społecznej 
oraz konieczność przesunięcia zbędnej lu­
dności z  roln ictw a do innych dziedzin służ­
by  społecznej i  gosoodastW a narodow ego, 
w ym aga realizowania rów nież i na w ri itjeł 
powszechnego kształcenia zaw odowego za­
rów no do zaw odów  rolniczych, jak  i nie rol­
niczych.

Szeroko i różnokierunkow o rozbudow any 
system oświaty roln iczej w inien  przygoto­
w ać m asy chłopskie dla życia  społecznego 
wsi i nowych sposobów  gospodarowania.

rS L  stoi na stanowisku udostępnienia m ło­
demu pokoleniu wsi pracującej wszystkich 
kierunków, stopni i form systemu kształce­
n i ,  co wymaga poża "Wyżej wymienionymi 
warunkami szerokiej akcji w dziedzinie sty­
pendiów i burs.

Należy rozw inąć we wsi opiekę nad zdro­
wiem, w  szczególności opiekę nad m atką 
i dzieckiem oraz system opieki społecznej 
nad m w alidam i pracy, starcam i i ułom nym i.

Na m asową organizację zjednoczonej m ło­
dzieży polskiej spada w ielki obow iązek w y­
chow ania nowego typu Polaka-O byw ateła 
w duchu um iłowania pracy  tak fizycznej 
jak  i um ysłow ej, uspołecznienia, zaprawia­
nia do zespołowego działania oraz brater­
skiego stosunku człowieka do człowieka. Na 
uniwersytetach ludow ych spoczywa odpo­
wiedzialność za przygotow anie przodow ni­
ków  życia społecznego wsi. W szystkie orga ­
nizacje i instytucje życia  społecznego winny 
spełnić wielkie zadanie w dziele przebudowy 
społeczno-gospodarczej wsi —  w ychow ać 
człowieka, którego pobudka działania będzie 
dobro ogółu, dobrobyt i postęp społeczeństwa, 
zapewniające każdej jednostce i całemu na­
rodowi pełnię rozwoju.

Kto S jakie podatki ma prawo umarzać
W  numerze 36 Dziennilka Ustaw ogłoszona 

została zmiana do dekretu o zobowiązaniach 
podatkowych. W art. 35 przyznano Ministro­
wi Skarba praw o um orzenia w całości lub 
części należności podatkowych przypadają­
cych na rzecz Skarbu Państw', a to w  w y­
padkach uzasadnionych gospodarczo lub za­
sługujących. na szczególne uwzględnienie*

Podatki na rzecz samorządu terytorialnogi
um orzyć jest w  stanie Minister Adm inistrs 
cli Publicznej lub Ziem Odzyskanych. Wy
żej wym ienieni ministrowie m ają prawo prze 
lać sw oje uprawnienia w  sprawie umorzeni* 
podatkow na podległe im  władze podatkowe 
Dekret niniejszy wszedł w  życie z dniem ogb 
sesenia, tj. z  dniem  3 sierpnia b. rt



Nr 35 P I A S T Str. 3

Kongres Intelektualistów we Wrocławiu
i jego monifesł pokojowy

W  dniach od 25 do 23 sierpnia br. obrado­
wał we Wrocławiu Światowy Kongres Inte­
lektualistów, reprezentujących 45 narodów 
świata Na kongres przybyli najwybitniejsi 
uczeni, pisarze, poeci, mi!" ry, śpiewacy itd. 
z Europy, Ameryki, Afryki, Azji, by wystą­
pić w obronie pokoju, podkreślić swą wiarę 
w człowieka, swą miłość do całej ludzkości 
a nienawiść da zła.

Na kongresie zabrał również głos przed­
stawiciel Rządu polskiego, minister Spraw 
Zagranicznych, Modzelewski, który imie­
niem Rządu złożył oświadczenie. „Uważa­
my — mówił min, Modzelewski, —  że różnice 
między ustrojami w poszczególnych krajach 
nie są przeszkodą we współpracy międzyna­
rodowej. Jesteśmy zdania, że wszystkie na­
rody wielkie i małe, mają prawo do swego 
niezależnego bytu i obrony kultur narodo­
wych".

Na kongresie wygłoszono cztery referaty 
programowe. Przemawiało kilkudziesięciu 
mówców z różnych krajów. W  obradach kon­
gresu, panował duch pokoju.

W  wyniku obrad, kongres uchwalił rezo­
lucję, którą można nazwać manifestem do 
całego świata o utrwalenie pokoju. Przyta­
czamy w całości:

My, działacze kultury, nauki i sztuki z 45 
krajów, zgromadzeni w polskim mieście 
Wrocławiu, zwracamy się do intelektuali­
stów świata.

Przypominamy o śmiertelnym niebezpie­
czeństwie, które niedawno jeszcze groziło 
kulturze ludzkości. Byliśmy świadkami bar­
barzyństwa faszystowskiego, niszczenia za­
bytków historycznych i kulturalnych, prze. 
Śladowania i zagłady ludzi pracy naukowej, 
sponiewierania wszystkich wartości ducho­
wych, byliśmy świadkami faktów, zagraża­
jących elementarnym pojęciom sumienia, 
rozsądku I postępu.

Kultura ludzkości ocalona została za cenę 
nie spotykanych dotąd ofiar, dzięki ogrom­
nemu natężeniu wszystkich sił demokra­
tycznych Związku Radzieckiego, narodów 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, dzięki bohaterskiej wal­
ce oporu narodowego w krajach zagarnię­
tych przez faszyzm.

Jednakże wbrew woli i pragnieniom naro­
dów świata, garstka żądnych zysków ludzi 
w Ameryce i Europie, którzy przejęli w dzie­
dzictwie po faszyźmie idee wyższości raso­
wej i negacje postępu, którzy zapożyczyli od 
faszyzmu tendencje do. rozstrzygania wszyst­
kich spraw ssłą oręża, znowu gotuje zamach 
na dorobek duchowy narodów świata.

Kulturze krajów europejskich, które wnio­
sły ogromny wkład do światowego dorobku 
ludzkości, grozi niebezpieczeństwo utraty o- 
blicza narodowego.

W  wielu kraiach — w Grecji, Hiszpanii, 
w krajach Ameryki Łacińskiej — wrogie po­
stępowi siły ochraniają dawne i rozniecają 
nowe ogniska faszyzmu.

Wbrew rozsądkowi i sumieniu trwa nadal 
i nawet wzmaga się ucisk jednostek i całych 
narodów, które ciemięzcy nazywają koloro­
wymi.

Ludzie, którzy przejęli metody faszyzmu,

Opole ustanawia nagrodę 
literacką

Zarząd miasta Opola w ystąpił z wnioskiem 
0 ustanowienie nagrody literackiej masta
Opola w  wysokości złotych  200.000. N agroda 
ta przyznana po raz pierwszy w  nadchodzą­
cym  roku, przeznaczona zostanie za najlep­
sze dzieło literackie, om awiające aktualne za­
gadnienia ziem zachodnich. W niosek Zarzą­
du M iejskiego został uchwalony.

uprawiają w swoich krajach dyskryminację 
rasową, -trześladują wybitnych przedstawi­
cieli nauki i sztuki.

Odkrycia naukowe, które by mogły służyć 
de.hw Eurizke ci obraca się r.a tajną prorjuk- 
rje rrrdków zniszczenia, plamiąc i podwa­
ża ląc wysokie powołanie nauki.

Stowo i sztuka pod władzą tych ludzi, za­
miast oświecać i zbliżać narody, rornic^a 
niskie namiętności i nienawiść de rdswie- 
kr. łe.w "r tirogs wojnie.

Głęboko wierząc w konieczność swobodne­
go rozwoju i rozpowszechnienia zdobyczy 
r ostępowej kultury we wszystkich krajach, 
w inrie p»koju, postępu i przyszłości świata 
— protestujemy przeciwko wszelkim ograni­
czeniom tych swobód 5 podkreślamy koniecz­
ność wzajemnego pcrozumienśa się kultur 
i narodów w interesie cywilizacji i pokoju.

Zdając sobie sprawę z tego, że współczesna 
wiedza wyzwoliła nowe potężne siły, które 
z całą pewnością będą użyte przez ludzkość 
bądź na jej dobro, bądź na szkodę —  Kon­
gres protestuje przeciwko korzystaniu z na­
uki dla celów zniszczenia i wzywa do zmobi­
lizowania wszystkich sił, aby szeroko roz­
powszechnić wiedzę po całym śwuecie i użyt­
kować środki naukowe do szybkiego zwal­
czenia nędzy, ciemnoty, chorób i niedostat­
ków, od których cierpi większość ludzkości.

Wiadomość: ze świata

Konferencje w Moskwie
Trwające od 1 sierpnia hr. (z przerwami) 

rozm ow y w  M oskwie między przedstawicie­
lam i U SA, A nglii i F rancji z jednej strony 
a przedstawicielam i rządu radzieckiego 
z drugiej strony —  budzą niesłabnące zain­
teresowanie w  całym  świeeie.

Jak dotychczas, z przebiegu rozmów nie 
wydano żadnego oficja lnego komunikatu, 
a prasa światowa jest skazana na dom ysły 
i  przypuszczenia.

W  ubiegłym  tygodniu odbyły się dalsze 
kolejne konferencje.

W  poniedziałek, dnia 23 sierpnia genera­
lissimus Stalin przyjął pa Kremlu nrzedsta- 
wicieli mocarstw zachodnich. W  rozmowach 
ze strony Związku R ad ziccliego  brał rów ­
nież udział M ołotow. Konferencja ta trwała 
blisko 5 godzin.

Kolejna konferencja odbyła sic w piątek, 
dnia 27 sierpnia z ministrem spraw zagra­
nicznych Mołotowern. W  konfercin ji tej brał 
również udział wicem inister spraw zagra- 
nirznvch ZSR R  — W yszjhiski.

Araba w ; e naruszyli zawieszenie 
broni w  Palestynie

Walki w Jerozolimie

W  niedzielę rano w dniu 15 sierpnia, roz­
poczęły sią w Jerozolim ie gwałtowne wałki, 
które trwają nadal.

M ediator Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych w Palestynie, Bernadotte, zawiadomił 
Rade Bezpieczeństwa, że po zoadanin spra­
w y uznał, że Arabow ie są odpowiedzialni za 
zniszczenie w odociągu w Latrum , zaopatru­
jącego Jerozolim ę w wode, a tym samym po­
noszą w iną, za zerwanie rozejmu.

Arabski K om itet Palestyński wystosował 
apel do narodów arabskich, naw ołu jący do 
stanowczego wystąpienia zbrojnego przeciw 
Żydom, w  celu zapobieżenia okupacji Jero­
zolim y przez państwo Izrael. W alk i trw ają 
nadal.

W  tym stanie rzeczy, Stany Zjednoczone 
i K anada ostrzegły przedstawicieli A rabów  
i Żydów w Badzie Bezpieczeństwa, że jak ie-

Konrres domaga się również zniesienia o- 
granśczeń, które stoją na przeszkodzie swo- 
hosne.mil poruszaniu się osób, służących 
sprawie pokoju i postępu, oraz ograniczeń 
w etrłasząoiu t rozpowszechnianiu książek, 
wyrśkćw naukowych i wszystkich na­
ukowych i kulturalnych zdobyczy, służących 
tej serusj sprawie.

Narody całego świata nie chcą wojny i ma­
ją dosyć sił, aby uchronić pokój i kulturę od 
zakusów nowego raszyzmu.

Intelektualiści świata!
Na was spoczywa wysoka odpowiedzial­

ność wobec naszych narodów, wobec ludzko­
ści, wobec historii.

Ponnosimy głos w obronie pokoju, w obro­
nie. swobodnego rozwoju kulturalnego naro­
dów, w obronie ich niepodległości narodo­
wej, ich ścisłej współpracy i przyjaźni.

Wzywamy wszystkich ludzi pracy umy­
słowej we wszystkich krajach świata do roz­
ważenia naszych wniosków.

— Do zorganizowania krajowych kongre­
sów działaczy kultury w obronie pokoju.

— Do tworzenia wszędzie krajowych ko­
mitetów obrony pokoju.

— Do umacniania w interesie pokoju mię­
dzynarodowych więzów łączących działaczy 
kultury wszystkich krajów.

kolw iek naruszenie rozejm u w  Palestynie, 
ściągnie na ■winowajców sankcje karne ze 
strony ONZ. Sankcje te m ogą w yrazić sią 
w  zerwaniu stosunków dyplom atycznych i 
zastosowaniu b lokady gospodarczej.

Sukcesy powstańcze w  Burmie
Sąsiadująca z  Indiam i, Burma, jest w i­

downią krwawych walk. Pow stanie w  B u r­
mie, trwające już od  dłuższego czasu, któ­
rego celem jest wyzw olenie kraju  z  angiel­
skiej okupacji, zatacza coraz szersze kręgi. 
W  ostatnich czasach pow stańcy odnieśli k il­
ka sukcesów.

Na północ od Rangunu zdobyte zostało 
Thryetm yo. O 50 km od R angunu przerwano 
połączenie kolejow e z Alandalay. W ładze rzą­
dowe nie m ogły ukryć faktu przechodzenia 
żołnierzy w ojsk  rządow ych, do oddziałów 
powstańczych.

RZĄD IZRAELA zgodził sie, na propozy­
cje rozjem cy ONZ w  Palestynie. Bernadot- 
tc‘a — cofn ięcia  w ojsk żydowskich i arab­
skich o kilom etr w głąb terenu dfl w szyst­
kich zajm ow anych obecnie pozycy j. W ładze 
żydowskie zastrzegły się jednak przed w y­
cofaniem  oddziałów  z  tych punktów, w  któ­
rych odstąpienie oznaczałoby utratę waż­
nych pozycy j strategicznych.

47 JEŃCÓW HISZPAŃSKICH w ZSR R, 
w j stosowało prośbę do władz radzieckich o 
zezwolenie im na pozostanie w  Związku Ra­
dzieckim, nie chcąc w racać pod władzę gen. 
Franco.

W  ZAKŁADACH SAMOCHODOWYCH  
W  BIRMINGHAM (Anglia.) zastrejkow ało 
15 tysięcy pracowników . Strajk  wybuchł na 
tle zmniejszenia zarobków  pracowniczych.

W  MIEJSCOWOŚCI PAM APANGA (F ili­
piny) doszło do gw ałtownych m anifestacji 
robotników  rolnych, w  czasie których 8 ro­
botników zostało zabitych a 24 rannych.

Z LIM Y oficja ln y  komunikat donosi o w y­
kryciu  przez rząd w  A reęuipa w  południo­
w ym  Peru. spisku wojskow ego. N a czele spi­
sku stał em erytowany kapitan i kilku pod­
oficerów  służby czynnej. W szyscy oni należą 
d o  partii lew icow ej „A prista".
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Zwiedzajcie wystawę Ziem Odzyskanych!

Duży uc*z!ał zwiedzajqcycEi. Garść cyfr, 
które mó'.v'q same za siebie

W  pierwszym  m iesiącu ponad pól m iliona jj cy jny, metalowy, papierniczy, w łókienniczy,
osób zwiedziło Wyuiav.ę Ziem Odzy*kar,ych
(W ZO). Jak w iadom o — wystawa została

drzewny, chem iczny, cukierniezo-spoży wczy.

otwarta w dniu 22 lipca. Jak dotychczas, 
wśród zw iedzających, przodują robotnicy. 
Niewątpliwie, dzięki akcji Zw. Sam opom ocy 
Chłopskiej, wzmoże się napływ w ycieczek 
ze wsi.

Niedziela dm a 22 sierpnia była rtkorttową 
pod względem frekw encji. Na wystawę przy­
było 216 wycieczek. B y ły  m inuty, gdy na 
dworzec zajeżdżały jednocześnie trzy pociągi.

W e wrześniu sygnalizowane są masowe 
w ycieczki młodzieżowe, robotnicze i ch łop­
skie. Doświadczenia pierwszego miesiąca w y­
kazały, że zarówno sam W rocław , jak i w y­
stawa — przygotowane są na dzienną fre­
kwencję 40 tysięcy osób.

A  teraz trochę cy fr. W  ciągu pierwszego 
miesiąca trwania "WZO — wyslf>no S29.&C0 
listów zw ykłych, 5,900 listów polccouych, 
2 200 telegram ów itd. Jeżeli w yobrazim y so­
bie Acieżke szer. 40 em „w yłożoną" lislam i 
w ysłanym i z wystawy, — to długość je j w y ­
niosłaby 34 km 579 m.

D yrekcja  w ystaw y zatrudnia ogólpm 605 
pracowników um ysłow ych i fizycznych. Cen­
trala H andlowa Przem ysłu Papierniczego 
obsłużyła od dnia 21 lipea 75.J©»j klicntŁW. 
Centrala H andlow a Przem yślu Chemicznego 
obsłużyła za miesiąc około 190.C9!) kHefttów. 
N ajw iększym  powodzeniem  cieszyły się 
w yroby kosm etyczne i gumowe. Centralę 
H andlową Przem ysłu M iejscow ego zwiedzi­
ło w tym  okresie około 60.000 osób, których 
większość porobiła  mniejsze lub większe za­
kupy. N ajw iększym  zainteresowaniem cie­
szyły się m ateriały wełniane, koszule, srebro 
stołowe itd.

Powodzeniem  wśród dzieci cieszy się P a­
wilon Centrali H andlow ej Przem ysłu Drze 
wnego, w  którym  sprzedano wielka ilość 
zabawek. Obsłużono około 50.C00 kHeritćw.

Paw ilon W ytw órczości Pryw atnej może 
się poszczycić rekordową lliśclą  zw łećra l?- 
cych. Przez pawilon przewinęło się nk, 25G.M0 
osób. Paw ilon ten posiada działy: fermenta-

Podane przez nas cy fry , obrazują zaledwie 
tylko pewne działy. Nawet pobieżnemu spra­
wozdaniu trzeba by pośrvięcić kilka stron 
druku.

Zaehscanty k-iźde^u tło zwiedzania W y ­
stawy Ziem Odzyskanych. K oszt podróży 
opłaci się sowicie. Nawet najbardziej wyma 
ga jący  znajdą tu obiekty i atrakcje, które 
ieh szczególnie zainteresują. M onia tu za­
czerpnąć fachow ych wiadom ości z różnych 
dziedzin życia społeczuego i gospodarczego, 
można się zabawić, w ypocząć. A wlec zwie­
dzajmy Wystawę Ziem Odzyskanych1

Kronika kaUgroJnat

Przed otwarciem Muzeum 
ftopernikowskleoo

Dnia 5 września br. we Fromborku, w wo- 
jew. olsztyńskim, odbędzie się otwarcie Mu- 
leum Mikołaja Kopernika, tegu, który

wstrzym ał słońce,
ruszył ziemię,
Zrodziło go polskie plemię.

M ikołaj K opernik wykazał, że nie słońce 
krąży koło ziemi, lecz ziemia wraz z innym i 
planetami krąży dokoła słońca. Odkryciam i 
naukowym i dokonał rew olucji w  um ysłach 
ludzkich.

Siedzibą muzeum jest Zabytkowy budynek 
jednej z kanonii na wzgórzu przy katedrze, 
którol kanonikiem był wielki astronom pol­
ski. W  odbudowie znajduje się także wieża 
w której K opernik mieszkał, tw orzył i umarł 
w 1543 roku. W  salach muzealnych w ysta­
wiona będzie m. in. pierwsza naukowa re­
konstrukcja instrumentów astronom icznych, 
używanych przez Kopernika.

Robotnicy czescy ocenili polską 
twórczość film ową

W tych dniach zakończony został w Zlinie 
na M orawach pierwszy międzynarodowy fe­
stiwal pracujących, który od m iędzynarodo­
wego festiwalu film ow ego w  M ariańskich 
Łaźniach różnił się tym, że podczas gdy tam 
o twórczości film ow ej w ypow iadali się fa­
chow cy film owi, k ry tycy  i inni pracow jdcy 
film u, w Zlinie twórczość fiimo va oceniana 
była przez samych robotników.

Stosunkowo najm niejszym  powodzeniem 
cieszył się film  „Dita, córka człow ieka". F ilm  
ten duńskiej produkcji wykazuje wprawdzie 
znaczne w alory artystyczne, niem niej j -dnak 
daleki jest od problem atyki współczesności. 
Sżwodfcki film  ,;K iedy kwitną łąk i" m iał pe­
cha. Poszczególne rozdziały film u zostały 
przerzucone przy wyświetlaniu, tak że po­
wstał niezrozum iały obraz. N ajpierw  robot­
n icy w ygrali strajk, a później dopiero stra j­
k u jący  w alczyli z  łam istrajkam i, następnie 
znaleziono zam ordow anego człowieka, a do* 
dopiero później dokonany został m ord. Jury 
zajm ow ały się przede wszystkim  drugim  wę­
gierskim  filmem, wyśw ietlanym  na festiwalu 
a m ianowicie „Gdzieś w E uropie" oraz radzie­
ckim  film em  o zwycięstwie na K rym ie p. t. 
„Trzecie uderzenie". W ęgierski film  czerpał 
swe m otyw y tak samo jak  poprzednio w y ­
świetlany film  szw ajcarski z losów  dzieci 
w ostatniej w ojnie. Jury  jednak w yróżniły 
radziecki film  „Trzecie uderzenie", b iorąc pod 
uwagę prawdziwość tego historycznego o- 
brnzu.

Jednak najw iększym  powodzeniem  cieszył 
się film polskiej produkcji „Oświęcim", który 
odznaczony został pierwsza nagrodą, jako
film , którego m otywem  jest walka z faszyz­
mem. N agroda za film , zw racający uwagę na 
niebezpieczeństwo kapitalistycznego im peria­
lizmu, uzyskał rosyjsk i film  „K w estia  ro-,f 
syjska".

Przyznano również nagrodę film ow i ra­
dzieckiemu „P ieśń  ta jg i", jak  również wspom  
nianemu już film owi „Trzecie uderzenie".

Zliński m iędzynaroduwy festiwal film ow y 
pracu jących  przyniósł zw ycięstw o postępo­
wemu film ow i słowiańskiem u, a jednocze*nie 
potwierdził dojrzałość polityczną i kultural­
ną CŁeskiego robotnika.

Już c zus w płacić prenumeratę na IV kwartał

H EN R Y  O YEN  18

SYN Z I E M I
(Ciąg dalszy)

— M iałem  wrażenie, że Starinowi ludzie 
wszystko w ykupują —  w ypalił bez ogródek 
Simpson.

— Nie, na północ od miasta.
— A ch ła k , słyszałem  ooś o tym.
— O czym ? —  zapytał Martin. Podobała 

mu się szczerość Simpsona, która bvła prze­
ciwieństwem  pyszałkowatego zachowania się 
sędziego.

— Hli... że w pływ a pan na farm erów, aby 
nie sprzedawali. To mi jest wprawdzie obo­
jętne, sprzedaję traktory panu czy Keenero- 
wi, wszystko m i jedno.

— Ile kosztuje taka rzecz?
A gent wym ienił cenę.
— Ile żąda pan godówką?
— Tysiąc.
— Jeżeli przyniosę panu zatem tysiąc do­

larów, dostarczy pan maszynę?
—- Sam  ją  zwiozę i puszczę w ruch.
— A  więc nie zabieram  panu w ięcej cza­

su — powiedział Martin. —  Idę teraz do mr. 
Saw yera i zobaczę, czy będę m ógł wydostać 
pieniądze.

Mr. Sawyer, prezydent banku Laccla ;re- 
County, siedział w sw oim  m ałym  biurze w jed 
nopiętrowym  budynku bankowym  w  pobliżu 
sądu. B ył to w ysm ukły starszy pan. Za m ło­
dych lat należał do nielicznych przedsiębior­
czych ludzi, którzy zjechali w  dół wodospa­

dem K ainy-B iver i um ieli o  tym  opowiadać. 
Teraz, kiedy postarzał się i stał się m ożnym  
człowiekiem, twarz jego  przybrała stały w y­
raz nieufnej łagodności, jak  gdyby jeszcze 
dodatkowo potępiał swoje młodzieńcze czy­
ny. Gdy M artin wym ienił swoje nazwisko, 
podniósł się z m iejsca.

—  Czy nie jest pan synem  H om era Cal- 
kinsa? — zapytał z  rezerwą, choć z łagod­
nym  uśmiechem. —  Martin... ja... ja.,, byłem  
pewny, że znam tę twarz. Pan przecież cho­
dził tutaj do szkoły, proszę... niech pan spo-j 
cznie.

Usiedli obydw aj i Sawyer przypatryw ał się 
przychylnie gościowi.

— Zdaje mi się, że jest pan podobny do 
matki — dodał po chwili.

M artin wyłuszczył krótko sw oje plany i za­
mierzenia. Sajvyer przechylił głowę na bok, 
kręcił palcami m łynka, ale słuchał uważnie. 
Gdy M artin skończył,-popatrzył nań starszy 
pan zam yślony.

— Jak pan właściwie wpadł na to wszy­
stko?

— Nie wiem. Przyszło samo z  siebie. Musi 
się coś zrobić dla kraju, a może do tego dojść 
jedynie w ę d y , jeśli się zjednoczy razem. Jest 
m oc do roboty: pnie, nowe drogi, potrzebu­
jem y nawet nowej kolei.

Przerw ał i pochylił się w przód.

— Mr. Sawyer, d laczego nie buduje pan 
tej kolei? Zna pan kraj. W ie  pan, co  można 
z niego zrobić. To jest w yborny teren ziem ­
niaczany. Za pięć albo dziesięć lat można by 
co jesieni w ydobyć m ilion  pólkorców  karto­
fli. Można by  też upraw iać owies. M og liby ­
śm y konkurow ać z każ/dym krajem  na ziem i 
ilością, owsa. M ożna by  też hodow ać owce, a 
każda farm a m ogła by trzym ać stado krów  
i kilka w ołów  opasowych. Pow stanie tam 
wielkie miasto, do tego musi poprostu dojść.. 
N iech pan pom yśli nad tym : kto m a linię 
kolejow ą, musi zarobić w iele pieniędzy. Stąd 
musi prowadzić linia, tu bowiem jest n a j­
krótsza. Jedyna kolej, którą m am y do sta­
c ji głównej, zbacza o 30 mil i... no, poza tym  
należy ona do towarzystw a Starinowego.

— Tak. to prawda — powiedział Sawyer, 
zastanawia jąc się — to prawda. Oni są ostat­
nio znów bardzo ruchliwi.

—- Próbu ją  pokonać cały kraj,
— No — powiedział cicho bankier — tego 

nie zrobią. Obracał dalej palcam i mlynka. 
Nagie podniósł wiTbk.

— Sądzę, że jeśli pan się połączy ze swoim i 
sąsiadami, wystaram  się panu o tysiąc do­
larów . Niech mi pan przyniesie listę. O czy­
wiście muszą na niej figurow ać dobre na­
zwiska.

M artin spojrzał na sw ój zegarek i zerwał 
się z m iejsca.

—  M ogę jeszcze złapać pociąg, aby być dziś 
w ieczorem  w  demu. Jestem  w  poniedziałek 
znowu u pana. Dziękuję, mr. Sawyer. I  pro- 
rzę m i w ybaczyć m ój pośpiech.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jak się to wszystko zmieniło!

j E € a g 9 U S Ś Ę J

Wspomnienia spisane przez Jana Szczepanika  —  rolnika ze wsi Brzezie
(Ciąg dalszy)

Rok 1846 -  Rabacja -  
Bitwa pod Gdowem

Pam iętam , co mi opowiadał m ój ojciec,
0 roku 1846. Dziedzic Grodkowie hardy i du­
m ny, nie chciał się władzom  austriackim  
podporządkować. Broni —  jak na te czasy — 
by ło  u niego dosyć dla powstańców. Służył 
w  w ojsku w  randze kapitana polskiego.

W  Grodkowicach zbierała się szlachta 
z okolicznych  wsi. Z  K rakow a napływ ały 
wieści, że pow stańcy gotu ją  powstanie w  Ga­
lic ji. Żeleński zw ykł był jeździć zawsze pod 
szpadą. B y ł w  tym  czasie, jak  powiadali są­
siadzi, nadzw yczajnie zły i jak i taki oberw ał 
od niego, szablą na płask. Chłopi rozumieli, 
że panowie pewno chcą  im  pańszczyznę pod­
w yższyć i w  tej sprawie eie naradzają.

Zdarzyło się raz, że Żeleński spotkawszy 
w ójta  i asesora z Brzezia, pow racających  ze 
starostwa, chciał ich  ob ić szablą, bo przy­
znali się mu, ze byli w  starostwie w Bochni. 
Starosta, pochodzenia N iem iec, dał im  w ła­
śnie rozkaz, by pilnow ali panów, bo chcą 
pańszczyznę utrzym ać i  rozkazał b ić panów 
dziedziców, bo panowie są winni kary śm ier­
ci. — Jeżeli dostawicie żyw ego dziedzica — 
tak m ów ił starosta —  to otrzym acie 5 reń­
skich a za zabitego 10 reńskich tu w  Bochni 
„zostaniecie wypłaceni**. Cesarz chce was 
uwolnić, a panowie znęcają się nad wam i i 
chcą pańszczyznę utrzym ać w m ocy. Tak agi­
tow ał starosta.

Podburzeni chłopi, św ięcie w ierzyli temu, 
co starosta m ówił i chcieli rozkaz w ykonać 
a wrójt i asesor pierwsi ruszyli do dworu. 
Szli chłopi z dóbr dziedziców  z całej parafii, 
uzbrojeni w w idły, kosy, cepy itp. O ficjaliści 
ckvorscy, pokryli sie w ętodołach, gdzie któ­
ry m ógł. W dziew ali górnice na siebie. Na­
w e' organista z  Brzezia ś. p. Guzowski, tak 
by ł przebrany, bo uważał się za szlachcica
1 nieraz w  karczm ie tym  się przechwalał. 
Ksiądz proboszcz W ołczyk  uciekał do Ifla- 
sztoru staniąckiego i dostał k ilka k ijów  od 
chłopów. W iózł go wówczas m ój ś. p. ojciec, 
jako parobek. O jciec m ówił, że proboszcz 
w yjm ow ał dla chłopów  po kilka ewancygie- 
rów i dawał chłopom , by go nie bili.

Chłopi z Brzezia szli na Grodkowice. W  
Brzeziu rozbili gorzelnię, popili się, zdem o­
lowali, co by ło  we dworze. U  ekonoma za­
brali bydło, konie, drób i świnie. Ekonom  
i słudzy, pokryli się, gdzie kto m ógł. Tam  
■w Grodkowicach byli już chłopi z Łysokani, 
z Szarowa i D ąbrow y. Otoczyli najpierw  
dwór, gdzie miesz.knł dziedzic. Nie chciał ich 
■wpuścić. W ypadł z szablą i zaczął się bro­
nić. Lecz nawała ch5opów obaliła go i jakie 
pięćdziesiąt m etrów  od dworu w ogrodzie, 
został strasznie pobity. Chłopi zaprzęgli ko 
nie, w łożyli go ńa wóz i w ieźli do Bochni. 
W  K siążnicach na Rabie, jesł most żelazny. 
Tam widocznie zrozumiał, gdzie jest, i p ro­
sił wody. Tłum wbił mu w ’ d ły  i tak dziedzic 
zakończył życie. W  Bochni w ypłacono ch ło­
pom za niego, jak  mieli przyrzeczone.

W  miejscu, gdzie padł w ogrodzie, jest, po­
m nik a na nim napis: „O jcze — odpuść im, 
bo nic wiedzą, co czynią**. Żona jego i trzech 
synków, byli świadkami pobicia ojca, n a j­
starszy Stanisław, m iał lat 12-cie.

W yruszyła  cała nawała chłopów na Zbor- 
ezyoe, pół kilom etra od Brzezia. M iejscow i 
chłopi, oczekiw ali obcych  z innych wsi. Ja­
koś nie m ieli odwagi, bo pan ich, Chałdziń- 
ski, by ł w ięcej ludzki dla chłopów.

P o  przybyciu  chłopów  z  Grodkowio, dzie­
dzic wyszedł z krzyżem  w ręku przed pałac 
i tak m niej w ięcej przem ówił do tłum u: 
„B racia  ch łopi! — W idziecie tu Tego, który 
zoątał zabity przez pospólstwo, lecz ten żyje

tam w Królestw ie swoim  i ten kazał się nam 
m odlić o darowanie win. D arujcie mi, coin 
wam uczynił złego. Tam  na Jozafata dolinie 
w szyscy się zobaczymy**.

Słuchali wszyscy, a niektórzy krzyczeli: 
— „b ij“ . Drudzy zaś: — „n ie“ ! — I  nie dali 
bić, tak, że uratował się ów  dziedzic Chał- 
dziński od śm ierci i rabunku mienia.

R uszyli chłopi na N iegow ić, dawne „s ło ­
miane miastecizko** oddalone o 2—3 km od 
R aby  i Gdowa w sąsiedztwie wsi Pierzchow - 
ca  (gdzie urodził się generał H enryk D ą­
browski, tw órca Legionów  we W łoszech). 
Pana we dworze nie zastali. W łaścicielem  
dw oru był Francuz, Bonne, k tóry w  tym  
dniu wybrał się do Gdo-wa, by połączyć się 
z powstańcam i. W idząc jednak kawalerię 
austriacką rozstawioną przy gościńcu w Mar- 
szowicach, skręcił w  bok. Bonne był człowie- 
kietn bardzo zam ożnym . B ył hodowcą koni 
rasowych, trzym ał koniuszych, m iał u jeż­
dżalnię. Jego konie i  stajnia zarodowa, s ły ­
nęła na całą  Polskę. B y ł kawalerem. Jechał 
połączyć się z powstańcam i polskim i pod 
Gdów. W idząc jednak, że chłopi nie przyłą­
czyli się do powstania i poszli wbrew  poczu­
ciu polskości za A ustrią  —  zaw rócił.

Tłum y chłopów  ciągnąc w  kierunku Gdo- 
wya, napotkały na w ojska austriackie. K o ­
m enderujący oficer w yw ołał kaprala i kilku 
żołnierzy, którzy um ieli po polsku i kazał 
im się zapytać, za kim  się ch Joni oświadcza­
ją , czy za cesarzem, czy za powstańcami. A  
kiedy chłopi ośw iadczyli się za cesarzem, do­
w ódca w ojska austriackiego uderzył na pow ­
stańców i stoczył z nim i krwawą bitwę. Chło­
pów  i w ojska austriackiego była  większa siła, 
to też walka zakończyła się wym ordowaniem  
powstańców. A  byli to ludzie młodzi, prze­
ważnie akademicy,! k lerycy i trochę m łodzie­
ży rzem ieślniczej. Padli za świętą sprawę 
a padło ich wielu. N aoczny świadek opow ia­
dał, że zwozili ich wozam i drabiniastym i na 
pastwisko gminne, gdzie kopano doły  i tam 
ich grzebano.

Obecnie cm entarz powstańczy W’ łączono 
do cm entarza parafialnego i usypano kopiec 
z  serdecznym  napisem.

Z  Gdpwa po tej masakrze, udali się chłopi 
z w ojskiem  pod W ieliczkę, bo spodziewali 
się, że od Krakow a nadciągnie pom oc pow ­
stańcom.

—  Na cmentarzu —  jak mi opowiadał czło­
wiek, k tóry brał udział w tej wyprawie, — 
m ieliśm y na komendę —  „R ast“  — (Rast — 
po niem iecku odpoczynek). Chłopi to słowo 
przekręcili na „rostok**, Pu odpoczynku o f i­
cer austriacki zarządził pow rót do domu. 
W szysev w iec wracali na Zakrzów i Bodza­
nów. W ojsko odjechało do Bochni.

W  kilka dni po rabacji przyszedł rozkaz 
z powiatu ze starostwa, by wszystek zrabo­
wany dobytek, jaki się u kogo znajduje, -wra­
cać z powrotom  dworowi. Czcić zwrócono. 
A ponieważ nie było ani newsko ani kar, 
reszta pozostała u chłopów. Opowiadał ini

REHABILITACJA „GRANATOW YCH
POLICJANTÓW**. Na v około 1(1.000 osób, 
które w czasie okupacji niem ieckiej pełniły 
służbę w policji gran atow ej. 7.402 złożyło 
wnioski o rehabilitację. Zrehabilitow ano po­
nad 5 i pół tysiąca „policjantów  granato- 
w ych“ , 373 wnioski załatwiono odmownie, 
a 116 oddano prokuraturze. 15 procent podań 
stanowią wnioski rodzin pozostałych po> 
zm arłych lub zabitych policjantów . N ależy 
stwierdzić, że wśród policjantów  granato­
wych, znajdyw ali się ludzie, którzy w ysługi­
wali się bez zastrzeżeń okupantowi, byli je ­
dnak i taoy, którzy przez okupanta byli li­
kwidowani, na c c  są liczne dowody.

m ój ojciec, że ci co zabijali i kradli, niczego 
się nie dorobili i poginęli marnie.

*  •  *

Oświata w  owym  czasie
W spom inając dolę chłopa, pytałem  się ś. p. 

m ojego ojca, czy słyszał, hy ksiądz wspom i­
nał kiedy coś o ojczyźnie, Polsce, Polakach. 
O jciec m ówił, że nigdy.

Będąc chłopcam i ośmio, dziesięcio-letnim i, 
brat m ój i ja  śpiewaliśm y czasem : „Jeszcze 
Polska nie zginęła**. Starzy gospodarze z cza­
sów pańszczyzny, to nas tak besztali, że 
w styd: — O widzicie ? — Szczepanika sy­
nom, chce się Polski!

Ciemnota na wsi była  wielka. Czapkowa­
nie panu w idać było długo jeszcze po pań- 
szczyźnie. W ieś była bez szkoły. Za m oich 
m łodych łat w całej parafii nie było ani je ­
dnej szkółki. Dopiero m ój ś. p. o jc iec spro­
wadził do wsi em erytowanego pracow nika 
skarbowego z Bochni od „finansów**. Ludzie 
nazywali go „filancenT*. Chodzili ci „filan - 
ce“  po gorzelniach. B y ł to stary kawaler. 
P rzy ją ł go ojciec na mieszkance i naukę do 
drugiej izby. Rada gm inna w Brzeziu uchwa­
liła, aby płacono po 30— 40 centów qd dziecka 
na czas zim y (od października do końca mar- 
cal. Później potrzeba było  dzieci .do robót 
z wiosną. Chodziło tych dzieci na naukę oko­
ło 40. Z  w iosną „nauczyciel** wwacał do B o­
chni, do rodziny. *  ak uczył przez trzy zim y. 
K orzystało z nauki dużo dzieci. Czytały, pi­
sały, rachowały.

W  trzecim  roku, tak się nauczyciel rozpil, 
że już tygodniam i siedział w  karczm ie w  to-* 
warzystwe organisty i innych pijaków . Po 
takiej libacji przychodził osłabiony i często 
niedom agał. Przepraszał wówczas S. p. m o­
jego  ojca. O jciec choć nienawidzi! pijaków , 
ale „filanca** trzymał, bo rozchodziło mu się 
o nas dzieci, których było  ośmioro. Popraw a 
biednego św iątłodaw cy nie trwała długo, 
znowu uciekał do karczm y, k tórych  wieś m ia­
ła wówczas cztery. Skończył on żyw ot przez 
wódkę. Raz w rócił do domu z karczm y do- 
niero za H zy dni, ho tam i spał w  czasie p i­
jaństwa. Prosił ojca, by go odwiózł do B o­
chni i w  trzecim dniu zmarł.

B ył to na ten Czas dość rozum ny człowiek. 
Radził, hy gmina postawiła szkołę. Toteż 
później zaczęto się brać do budowy. Rada 
gminna w Brzeziu wniosła podanie do inspe­
ktoratu w Bochni i do starostwa'. Zn ale "li 
się we wsi i oporni, bo tłum aczono sobie, że 
się obciąży budżet gm inny, że dzieci nie bę­
dą m ieć czasu chodzić do szkoły a jeszcze 
bardziej bano się kor za nieposyłanie dzieci 
na naukę. Ponieważ gm ina nie miała ani 
pastwiska, ani odpowiedniego placu pod 
szkoło, dziedzic tutejszy Żeleński dał pół 
m orgi gruntu.

K iedy wszystkie form alności załatwnoro 
u władz i ceg ły  zrobiono we wsi. w ybudow a­
no budynek szkolny w r. 1890. B yła to jedno- 
klasówka z dwoma salami i mieszkaniem dla 
nauczyciela. Za lat kilka, znowu przybyła 
klasa druga z oddziałam i i dwoma siłami na­
uczycielskim i.

Po pierwszej W ojn ie  Światowej w ynajm o­
wano dwie sale na wsi, utworzono szkołę 
czteroklasową i oddziały szkoły siedm iokla­
sowej.

Obecnie m am y szkołę nowego typu sie­
dm ioklasową i cztery s iły  nauczycielskie. — 
Szkoła m ieści sie w® dworze (po parcelacji 
dw oru). Część dzieci uczęszcza do starej szko­
ły. W krótce trzeba będzie budować albo no­
wą szkołę, albo jeden z budynków dworskich 
ofiarow ać na szkołę. Zwołano już w  tym  ce­
lu posiedzenie i sprawa musi być niezwłocz­
nie załatwiana. (C. d. nastapl)
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Ożywiona działalność PSL
w województwie krakowskim

Zgodnie z uchwałam i Zarządu W ojew ódz­
kiego PSL w K rakowie, ażeby okres pożniw­
n y wykorzystać do pracy organizacyjnej na 
terenie woj. krakowskiego, odbyło się ostat­
nio kilka zebrań i konferencyj przy licznym  
udziale uczestników. I  tak:

KONFERENCJA Z PCWIATU K R A­
KOWSKIEGO, odbyła sic w dniu 17 sier­
pnia br. w  Krakowie, w  sali Domu Ludowe­
go „,W isła “  przy ul. Radziw iłłow skiej. W  
konferencji tej wzięli udział: członkowie Za­
rządu Pow iatow ego PSL, członkowie Zarzą­
dów gm innych, prezesi K ół grom adzkich 
i aktywiści-peeselowcy z całego powiatu. 
Z ramienia Zarządu w oj. PSL  wzięli udział: 
prezes Józef Olszyński, wiceprezes Jan Ga- 
joch i zast. sekretarza Józef Bemben. Tem a­
tem obrad b y ły  sprawy organizacyjne i go­
spodarcze.

Zebranie to zagaił wiceprezes Zarządu pow. 
Stanisław Sendor. Następnie prezesi Zarzą­
dów gm innych złożyli sprawozdanie z prac 
tych Zarządów. Ze sprawozdań tych wynika, 
że ruch P S L  zatacza na terenie powiatu co­
raz dalsze kręgi, świadcząc o tym, że podkra­
kowska wieś bierze czynny udział w budowie 
Polski Ludowej, pom im o wielu przeszkód, 
jak ie jeszcze napotyka na swej drodze.

N awiązując do sprawozdań, przezes Ol­
szyński w ygłosił dłuższy referat polityczny. 
W  referacie, k tóry  przyjęto oklaskami, roz­
prawił się z próbam ' siania nieprzychylnych 
Polsce Ludow ej nastrojów , ze strony czynni­
k ów  reakcyjnych , które ostatnio znów pod­
noszą głowę.

Spraw y organizacyjne omówił zast. sekre­
tarza Bemben, naw ołu jąc do wzm ożenia prac 
organizacyjnych  w  okresie pożniwnym , ce­
lem zw ołania zjazdu statutowego. W  dysku­
s ji nad referatam i zabierali głos: Kuś, Ma- 
iciejczyk, Leśniak, Turcza, J. Solarz i inni, 
podkreślając swe pozytyw ne stanowisko do 
poczynań JN/KW PSL, Zarządu W oj. i Po­
w iatow ego i w yrażając im pełne zaufanie. 
Zebrani apelują do Zarządu Pow iatow ego by  
powziął starania, aby wieś m iała większy 
udział w spółdzielczości, Radach N arodow ych 
i t. p.

Na zakończenie, prezes pow iatow e PSL, 
1 Jan Gajoch złożył oświadczenie, że PSL  po­

wiatu krakowskiego popiera stanowisko 
w ładz naczelnych PSL  i Rządu w budowie 
Polski Ludowej. J. B.

* # *

KONFERENCJA REJONOWA PSL W  
PROSZOWICACH powiat M iechów w dniu 
18 sierpnia br. obesłana została przez akty­
wistów z gm in: Luborzyca, KorJusza, Wierz­
bno, Wawrzeńczyce, Kowale i Klimontów. 
Z rami m ia W ojew ódzkiego Zarządu PSL  
wziął udział Józef Bemben, który w ygłosił 
referat polityczno-organizacyjny. Zebrani 
zaakceptowali linię nolityczną władz PSL  
i postanowili zorganizować K oła  PSL  na 
swym terenie. Uzupełniono też tym czasowy 
Zarzad Pow iatow y PSL  ludźmi z w yżej w y­
mienionego terenu, w  skład którego weszli: 
Kazimierz Krupiński z Pietrzykow ie, gmina 
Luborzyca, Tadeusz Łuczywa ze Złotnik gm. 
W aw rzeńczyce i Jan Marzec z Glewca, gm. 
W ierzbno. Zebranie to zakończył apelem do 
pracy organizacyjnej —  Jan Łach, członek 
Zarządu. J. B.

* * *

KONFERENCJA POW IATOW A PSL W  
BOCHNI odbyła się w  dniu 26 sierpnia w lo ­
kalu sekretariatu. W  konferencji wzięli 
udział członkow ie Zarządu pow. i Zarządów 
gm innych. Zebranie zagaił wiceprezes po­
wiatu W . Samek. Ze sprawozdań złożonych 
przez prezesów gm innych PSL  wynika, że 
wieś powiatu bocheńskiego zdaje sobie spra­
wę z roli odrodzonego PSL  i jeg o  udziału 
w budowie Polski Ludowej, jednak wielką 
przeszkodą w  pracy, jest nie dopuszczanie 
P S L  do udziału w pracy spółdzielni Samo- 
pomoo GW. i w Radach Narodowych. Wie­

m y jednak, że powoli ludow cy powiatu bo­
cheńskiego zdobędą sobie zaufanie i praca 
pójdzie pom yślnie dla dobra wsi, sojuszu 
ehłopsko-robotniczego i Polski Ludowej.

Następnie referat polityczno-organizacyj- 
ny w ygłosił przedstawiciel Zarządu W oj. 
kol. Józef Bemben. W  referacie swym  — któ­
ry zebrani przyjęli z aplauzem — om ówił sy­
tuację m iędzynarodową i wewnętrzną ostat­
niego okresu, zw racając szczególna, uwagę 
na dążenia im perialistyczne podżegaczy wo­
jennych z Zachodu i pokojowe dążenia 
państw słowiańskich z Z S R R  na czele. Omó­
wił też szczegółowo sprawę spółdzielczej go­
spodarki rolnej na wsi i rozprawił się z „szep­
taną" propagandą, jaka w związku z tym 
rozpanoszyła się na wsi Omówił też stano­
wisko PSL  w tej sprawie.

Z ożyw ionej dyskusji, stojącej na w yso­
kim poziomie, widać było niezłomną wolę 
kroczenia po drodze, którą w ytyczył N K W  
PSL dla dobra Polski Ludowej. Na konfe­
rencji uchwalono odbyć statutowy w alny 
zjazd pow iatow y PSL  w dniu 12 września br.

J. B.
# # *

KOMUNIKAT ZARZAOU POWIAT.
PSL W  BOCHNI

W  niedzielę, dnia 12 września br. o godzi­
nie 10-tej, w sali Pow iatow ej R ady N arodo­
w ej w  Bochni, odbędzie się Statutowy Zjazd 
Powiatowy, z następującym  porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie,
2) Ukonstytuowanie się prezydium  zjazdu,
3) Przem ówienia powitalne gości,
4) R eferat polityczno-organizacyjny,
5) Sprawozdanie Tym czasow ego Zarzadu 

Pow. PSL,
6) Sprawozdanie K om isji Rewiz.,
7) W y b ór K om isji Matki,
8) Dyskusja nad referatem  i sprawozda­

niami,
9) Udzielenie absolutorium  ustępującem u 

zarządowi,
10) W ybory  nowego Zarzadu 5 K om isji R e­

w izyjnej,
U ) W nioski i interpelacje.

W  zebraniu winni wziąć udział wszyscy 
delegaci i poczty' sztandarowe. W  zjeździe 
wezmą udział przedstawiciele władz naczel­
nych PSL z prezesem Rady Naczelnej dr. 
Władysławem Kiernikiem, jak również 
przedstawiciele Zarządu Wojew. PSL z Kra­
kowa.

Lrsfy t p  wsi 
Tarnawa buduje się
(K orespondencja z Olkuskiego)

Piękna, wśród sadów, na wysokim w zgó­
rzu leżąca wieś Tarnawa pod Olkuszem, m i­
mo trudności materialnych, rozbudowuje się 
powoli. Tarnaw iacy budują piękne domy, 
wznoszą stodoły i chlewy. Nikną dawne nis­
kie chaty, a na ich m iejscach pows+ają do­
my murowane. A  jeden przed drugim  chciał­
by się wysadzić w  budowie. Dom y kryte po 
większej części blachą. P raca  wre, m imo 
drożyzny materiału budowlanego. Za kilka­
naście łat, wieś zmieni zupełnie swoje ob li­
cze.

Przechodzeń nie u jrzy  tu próżniaków. Je­
dni budują piwnice, drudzy suszarnie do su­
szenia tytoniu, inni w yrabia ją  pustaki, inni 
p łyty  cementowe, dla w yłożenia sobie cho­
dnika koło zabudowań.

Odbudowaliśmy już szkolę powszechną 
z trzema salami. Oprowadziliśm y ją  siatką 
drucianą na cem entowej podstawie a na na- 
czelnem je j m iejscu ufundow aliśm y piękną 
figurę Najśw. M. Panny, jako votum  za oca ­
lenie wsi w czasie walk w styczniu 1945 r.

Mamy spółdzielnię spożywców, koło Samo­

pom ocy Chłopskiej, które —  co  prawda ceę- 
sto zapada w letarg — ale to już nie z naszej 
w iny. Ludność term inowo płaci państwu po­
datki. Sprowadzam y kilka pism, co kilka 
dom ów jest radio. M łodzi w szyscy uczą się 
w  szkołach.

Przed domami piękne ogródki z kw iata­
mi, zielenią się żyw opłoty. Przystąpiliśmy 
do budow y szosy przez wieś, poczynając od 
wsi Zsdroże przez M ilów ki od głównego tra­
ktu W olbrom — Skała, by  m ieć lepszy kon­
takt zc światem.

W esela i zabawy' przybrały tu inny na­
strój od tego jaki był jeszcze niedawno. 
U stały bitki i rozp iąw * nożowe. W ieś idzie 
z duchem czaśu. Oby i Uco tak dalej.

St. Pięta z Tarnaw y

Obfite zbiory w Zw iązku 
Radzieckim

D otychczasow e w yniki tegorocznych żniw 
świadczą o doskonałych zbiorach w ZSRR.
Do dnia 10 sierpnia kołchozy uprzątnęły w 
całym  kraju kultury zbożowe na obszarze
0 10 mil. h. większym  niż w  tymże okresie 
roku ubiegłego. W  dniu 15 bm. kołchozy
1 m ajątki państwowe w  obwodzie krym skim  
i kazakstańskim w ykonały przedterm inowo 
plan dostaw zbożowych. D o elewatorów 
krym skich dostarczono 176 tys. ton zboża 
w ięcej niż w  roku nb. P lan  dostaw pszenicy 
w ykonany został w  112 proc. R o ln icy  obw o­
du krym skiego zobow iązali się dostarczyć 
dodatkowo, ponad plan 24 tys. ton zboża. 
K ołch ozy  republiki kazakstańskiej dostar­
czy ły  państwu o  kilkadziesiąt tysięcy  ton 
zboża w ięcej niż w  roku ub.

W kilka wierszach
RZAD AUSTRALIJSKI w ysiał do dyspo­

z y c ji  władz bryty jsk ich  na M alajach broń 
autom atyczną i amunicję, B roń  ta będzie 
użyta w  walce przeciw ko członkom  m alaj- 
skiego ruchu wyzw oleńczego.

HZ AD WŁOSKI przekazał rządow i ateń­
skiemu 80 dział górskich dla w alki z  armią 
demokratyczną. Część tych dział została już 
w yładowana w  porcie greckim , Pireus.

TRZĘSIENIE ZIEMI w  południow ych 
W łoszech, w yw ołało panikę w śród ludności. 
W strząs uszkodził w iele budynków , lecż nie 
spow odował o fiar w ludziach.

PGOCZAS W A L K  W  JEROZOLIMIE, w 
tak zwani m „gm achu rządo'“ ’y m “, stanow ią­
cym  neutralną strefę Czerwonego K rzyża, 
Arabow ie zam ordow ali 3 żydow skich jeń ­
ców  w ojennych, przy czym  dwom  obcięli 
głow y. G dy Żydzi próbow ali oJebrać zw łoki, 
Arabow ie ostrzeliwali sanitariuszy.

PROW OKACYJNY W IEC. W  m iasteczku 
W aildorf koło Frankfr rtu n,"Menem, w ysie­
dleni N iem cy z Sudetów urządzili olbrzym i 
wiec, żądając utw orzenia niepodległego pań­
stwa sudecko-niem ieckiego. P row okacja  nie­
miecka czasami nie zna granic.

NACZELNY DOWÓDCA am erykańskich 
sił lotniczych, gen. Venderbnrg oraz am ery­
kański m inister lotnictw a Swmington, doko­
nali inspekcji am erykańskiej m isji w ojsko­
w ej w Grecji, po czym  udali się w  tym  sa­
m ym  celu do Turcji.

LUDNOŚĆ W A R S Z A W Y  w  dniu 31 bpea 
br. w ynosiła  592.309 osób. W śród mieszkań­
ców  stolicy nadaj istnieje znaczna przew aga 
kobiet, których  jest 323.414, podczas gdy  męż­
czyzn jest 246.171.

96 OFIAR POŻARU CHIŃSKIEJ FA­
BRYKI KOSZUL. W  czasie pożaru fabryki 
koszul w Szanghaju utraciło życie 56 męż­
czyzn i kobiet a przeszłb 40 osób odniosło  
m niej lub w ięcej ciężkie rany. Z  pośród 
ofia r pożaru większość została spalona żyw ­
cem  lub też udusiła się w  dym ie, część zaś 
utraciła życie skacząc 7. 4 i 5 piętra płonące­
go budynku. Pożar spow odow any został ude­
rzeniem pioruna.
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WYKONANIE WYROKU. Dnia 21 sier­

pnia został w K rakow ie w ykonany w yrok na 
przestępcy w ojennym  Józefie Buhlerze, b y ­
łym  szefie „rządu Generalnego Gubernator­
stwa” .

SPRAWCOM TRAGICZNEJ 
KATASTROFY, jaka ■wydarzyła się dnia 
29 lipca br. na jeziorze Gardno, w której 
straciło życie 25 harcerek łódzkich, rozpocz­
nie się 30 sierpnia proces w Słupku. M. in. 
oskarżony jest kierowca m otorówki, W acław  
Rudnicki, i i  przyją ł dwa lazy  w ięcej p asa ­
żerów, aniżeli było dozwolone Poza tym  
oskarżony nie przyszedł z pom ocą tonącym  
harcerkom . Oprócz niego oskarżony jest W a ­
cław  Terlecki, adm inistrator zespołu rybac­
kiego w Gardnie o to, że zezwolił na przewóz 
harcerek łodzią, która nie była  kom isyjnie 
uznana za nadającą się do użytku

JAK  BĘDZIN ZW ALCZA PIJAŃSTWO? 
M agistrat Rędzina w ydał zarządzenie, za­
braniające sprzedaży alkoholu na terenie 
miasta w  dnie wypłat, tj. 1 i 15 każdego m ie­
siąca. Zakazano również sprzedaży spirytua- 
lii m łodzieży nieletniej oraz uczniom  szkół 
beż względu na w e k . Za wykroczenie p rze ­
ciw ko temu zarządzeniu, nakładane będą su­
rowe kary grzyw ny, względnie aresztu.

CZWORACZKI ŚLĄSKIE W rodzin ie Kup- 
ków, we W si Ciasno, W  powiecie łubliniec- 
k m , obchodziły  pierwszą rocznicę urodzin. 
Chrtestny o jc ie c  czworaczków , w ojew oda 
śłąsko-dąbm wski, gen. Zawadzki przyw iózł 
sw ym  chrześniakom  i ich matce, prezenty.

DLA UC2C2ENIA PAMIĘCI W. p -s t p O- 
W S K IF G O , przem ysł w ęg low y ufundował 20 
stypendiów jego  im ienia. Pierwszeństwo w  
uzyskaniu tych stypendiów, będę m ieć dzie­
ci i  krewni W incentego Pstrow skiego oraz 
dzieci w spółzaw odników  przem ysłu w ęglo­
wego.

CH. T. P. D. w BIAŁOSTOCKIEM w ysia­
ło na leczenie do Ciechocinka i Buska, m iej­
scowości kąpielow ych — 40 chorych  dzieci 
z teienu województwa. Dodać należy, że 
wspomniana instytu ja rozw ija  bardzo oży ­
wioną działalność na swym  terenie.

TANIE W IN A  —  KONKURENCJĄ  
WÓDKI. W prow adzona ostatnio przez pań­
stw owy i spółdzielczy przem ysł w inny obniż­
ka cen, przyniosła już widoczne skutki. Da­
ła się m ianowicie zauważyć znaczna zwyżka 
zapotrzebowania na w ina owocowe, tak, że 
Spółdzielnie spożyw ców  m usiały wydatnie 
zwiększyć dostawy 2 fabryk. D użym  p ow o­
dzeniem cieszą się zwłaszcza w yroby  Podha­
lańskiej Spółdzielni w  Tym barku, która ma 
sw oje składy w różnych punktach kraju.

2BRODNIARZ W OJENNY dr Fryderyk  
Neuman z Brem y, został w ydany prokuratu­
rze Sądu O kręgowego W Poznaniu. Neuman 
w czasie okupacji pełnił Funkcję administra­
tora obozów żydow skich "w Poznaniu. Ma on 
na Sumieniu wiele istnień ludzkich, za któ­
re bedzie odpowiadał przed sądem.

NA KOPALNI „L U D W IK ” w zarbskim  
Zjednoczeniu Przem ysłu W ęglow ego, w yda­
rzyła  sic w ftócy dnia 24 na 25 sierpnia kata­
strofa. Zaw alił się głów ny chodnik. Zostało 
zasypanych 23 górników. Dzięki natychm ia­
stowej akcji ratowniczej, zasypanych w ydo­
byto. Niestety trzech Z pośród zasypanych, 
w ydobyto nieżyw ych. Jeden z uratow anych 
zmarł na skutek ran. ■

SPALIŁO SIĘ 20 GOSPODARSTW. W  
powiecie biłgorajskim , we wsi Dąbrówka, 
na skutek zaproszeniu ogn ia  spaliło się 20 
zagród gospodarskich wraz z zebranym i plo­
nami. Straty duże.

W Y S T A W A  POLSKIEJ SŻTUKI LUDO 
W EJ zorganizowana przez B iuro W spółpra­
cy z zagranicą, wyjeżdża w dniu 4 września 
do M oskwy. W ystaw a ta objedżie większe 
miasta Związku Radzieckiego.

W  POWIECIE PUŁASK.M  drobni roln i­
cy wpłacili ponad 8 m ilionów zł. na koszty 
elektryfikacji .wsi. Dokonane v  p iaty  stano­

wią. jedną trzecią wartości tegorocznych ro­
bót elektryfikacyjnych  w powiecie pnłaskim.

N A S2E  PO ŁO W Y  M G h s KJł . D o portu 
gdyńskiego w róciły  z połow ów  dalekom or­
skich trawlery „P olesie”  i „W oga “ . P ierw ­
szy przywiózł 111,2 ton drugi 98 ton ryb. Za­
znaczyć należy, że dotychczas wyniki z je ­
dnego rejsu naszych trawlerów obracały się 
w  granicach do 80 ton ryby . Rekord zdobył 
jednak trawler „Jupiter” , który z jednego 
rejsu przyw iózł do Gdyni 113,4 ton świeżych 
śledzi, 30,9 ton solonych i 4,5 ton białej ryby.

K R A K O W S K I S ^ D  CSK RFG tAW  skazał 
na karę śmierci Jana Ratajczaka, który w 
okresie okupacji był komendantem policji 
w N iepołom icach. Skazany chciał hyc w ię­
cej niem iecki, niż samo SS. Brał udział w ła­
pankach, egzekucjach a gorliwośbią czasami 
przechodził okupanta.

ZE PLOTKA NIE POp ŁACA, przekonał 
się o tym  Stanisław K ubiak ze Strzelców 
K raińskich (Poznańskie), który za szerzenie 
fałszyw ych plotek m ogących szkodzić Pań­
stwu Polskiem u, otrzym a! w sądzie rejono­
w ym  1 lata więzienia.

PROKURATURA SADU OKRĘGOWE­
GO W  K RAK O W IE zwraca się do wszyst­
kich, którzy m ogą udzielić wiadom ości, do­
tyczącej przestępczej działalności K  Riedi- 
gera. byłego szefa Gestapo w Miechowie — 
o zgłoszenie sic do biur Prokuratury S. O. 
w Krakowie, ul. Kanonicza 1, względnie o 
przekazanie tam wiadomości.

i*'

S iw d  o Polsce
W  bzerweu br. gościł w W arszawie sekre­

tarz generalny Czerw. K rzyża Henryk Btcr. 
Po powrocie do Szw ecji przesłał na ręce pre­
zesa PC K  list, w którym  między innymi czy ­
tam y:

„Podczas obecnej trzeciej z kolei bytności 
m ojej w Warszawie, zostałem przejęty spe­
cjalnym  podziwem dia fantastycznych w y ­
ników odbudowy w Polsce.

Zapał z jakim  prowadzona jest ta praca 
daje najlepsze nadzieje, że W asza tak bairdzo 
przez ostatni pożar św iatow y zniszczona O j­
czyzna, idzie ku szczęśliwej i radosnej przy­
szłości” .

P Oki wyżka sławek S. P. O.
dla większych gospodarstw

Rozporządzenie Rady Ministrów z duła 28 
lipca 1948 r. ogłoszone w dniu 6 sierpnia br. 
w Dz. U. R. P. nr 37, poz. 268, wprowadza waż­
ną zmianę odnośnie obowiązku społecznego o- 
szczędzania, obciążającego Uczestników Fundu­
szu B, Społecznego Funduszu Oszczędnościowe­
go tj. chłopów. Rozporządzenie to uchyla moc 
obowiązującą rozporządzenia Rady Ministrów, 
wydanego w tej sprawie w dniu 6 kwietnia br. 
i Wprowadza znaczną podwyżkę stawek*oszczę- 
dnOściowych; podczas gdy niezamożni rolnicy, 
opłacający podatek gruntowy od podstawy 
wymiaru nie przekraczającej 60 q żyta pozosta­
ją  nadal zwolnieni od obowiązku oszczędzania, 
to bogatsi chłopi, właściciele większych gospo­
darstw, prowadzonych zazwyczaj systemem 
kapitalistycznym, przy korzystaniu.z najemnej 
siły roboczej opłacają obecnie niemai dwu- i 
trzykrotnie więcej, a mianowicie:

Podatnicy podatku gruntowego, opłacający 
podatek Od podstawy opodatkowania:

1) ponad 60 do 100 q żyta — płacą na SFO 
100 proc. wymiaru podatku gruntowego na rok 
1948,

2) ponad 100 do 130 q żyta — płaca na SFO 
110 proc. wymiaru podatku gruntowego na rok 
1948,

3) ponad 130 q żyta — płacą na SFO 130 proc. 
wymiaru podatku gruntowego na rok 1948.

Jak widać z powyższej tabelki dla zamoż­
niejszych chłopów stawka oszczędnościowa 
przekracza wymiar podatku gruntowego. Obo­
wiązek społecznego oszczędzania nie stanowi 
jednak nowego obciążenia podatkowego. Istotą 
podatku jest bowiem jego bezzwrotność. Tym ­
czasem zgodnie z art. 14 ustaWy z 30 stycznia 
1948 o obowiązku społecznego oszczędzania (Dz. 
Ii. R. P. nr 10, poz. 71) poczynając od roku 1949 
każdy posiadacz książeczki oszezędnościowo- 
inwest.ycyjnej będzie mógł corocznie wycofać 
5 proc. wkładu.

Ponadto chłopi mógą uzyskać zwrot części 
lub nawet całości wkładu oszczędnościowego, 
aż w 11 przypadkach, a mianowicie zwroty mo­
gą otrzymać:

1) spadkobiercy uczestnika Społ. Fund. Osżćz. 
w wypadku jego śmierci, oraz uczestnicy tego 
funduszu w następujących przj padkach:

2) dożycia 65 lat lub utraty zdolności do 
pracy,

3) śmierci małżonka, rodziców, dzieci,
4) trwałej niezdolności do pracy samego u- 

czestnika funduszu lub
5) członków najbliższej jego rodziny,
6) zawarcia związku małżeńskiego przez u- 

czestnika funduszu lub
7), jego dzieci,

8) narodzin dziecka,
9) utrzymywania dziecka w szkole poza m iej­

scem zamieszkania,
10) w wypadku klęski żywiołowej i
11) straty w inwentarzu żywym.
W  przypadkach wymienionych w pkt 1 na­

stępuje zwrot całego wkładu, w pkt. 2 — jedno­
razowy zwrot całego wkładu, w pozostałych 
przypadkach, wymienionych w pkt. 3—11 zwrot 
części wkładu, nie przekraczający 50.000 zł w 
ciągn roku.

Poz* tym należy pamiętać, że ud Obowiązko­
wych wkładów oszczędnościowych można odli­
czyć sumy wpłacone na Fundusz Ziemi (art. 
24, ust. 1, pkt. 2 Ustawy z dnia 30. I. 48 r.), 
a także kwoty wpłacone tyt. składek ubezpie­
czenia na życie (art. 24 ust. 1, pkt. 1 ustawy).

SZCZYT JULIUSZA FIJCZIKA 
W  GÓRACH AŁTAJSKICH

Jsk  donoszą z M oskwy, ośm iu k irgiskim  
alpinistom udało się zdobyć niedostępne trzy 
szczyty gór A łtajskich . Pierw szy szczyt bę­
dzie nosił nazwisko znanego pisarza czeskie­
go Juliusza Fuczika, k tóry  podczas okupa­
c ji  zginął z rąk niem ieckich opraw ców . Jego 
„R eportaż spod szubienicy” , przetłum aczony 
został niem al na wszystkie język i cyw ilizo­
wanego świata. D rugi szczyt nazwany Zo­
stał szczytem Palm iro T ogłiatti (czyt. To- 
liati), trzeci szczyt ochrzczono nazwą 'Ale­
ksander M atrosow, nazwą radzieckiego żoł­
nierza, poległego w ostatniej w ojnie.

MUZEUM REGIONALNE W  JELENIEJ  
GÓRZE

W  okresie trwania uroczystości 840-lecia 
Jeleniej Góry, otwarto muzeum regionalne. 
Reprezentowane są tu takie dzia ły  jak : m i­
neralogia (kamienie, m inerały), orn itologia  
(ptaki), m iedzioryty, krajoznawstw o, etno­
grafia , przemysł artystyczny, m ilitaria itd. 
Do najciekaw szych należy zaliczyć ekspona- „ 
ty o charakterze dokumentarnym, ja k : edykt 
F ryderyka II, w ydany w -języku polskim  w 
1765 roku, dwa rzeźbione Idy z  kości słonio­
w ej z płaskorzeźbami, Drzedstawiającym i 
Stefana Batorego, Zygm unta II  i kanclerza 
Jana Zam ojskiego. Dział ten zam yka księgo­
zbiór, składający się z 1.000 tomów poświęca­
nych historii Śląska.

Daial zbroi obejm uje rysunki wojenne 
z różnych okresów. W śród zbioru tego znaj­
dują się m. in.: szabla z czasów Konstytucja 
3-go M aja z w yryta  na niej data 3 m aja 1791 
roku.
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POLSKI HA N D EL ZAGRANICZNY
PRZEKROCZYŁ POZIOM PRZED­

W OJENNY
Plan handlu zagranicznego na rok 1948 

przewiduje obroty towarowe w wysokości 
527.900.000 dolarów d o  stronie importu i 
5i8.E5KiI;'Q dolarów po stronie eksportu. Cy­
fry  te nie obejm ują dostaw z demobilu, re­
paracji w ojennych i płatności z tytułu obsłu­
gi zamówień na obiekty inw estycyjne, k-tóre 
dostarczone będą po roku 1948.

W edług prow izorycznych danieli w ciągu 
5 m iesiecy r. b. zdołano wykonać 41.9% pla­
nu, rralmając dostawy na sumę 23t.3C0.C00 
dolarów w imporcie i 205.000.000 dolarów 
w eksporcie.

W  porównaniu z przeciętną obrotu zagra­
nicznego handlu polskiego z lat 1936J937 (ok. 
422 miln. dolarów') i po uwzględnieniu spad­
ku siły  nabyw czej dolara, obroty polskiego 
handlu zagranicznego przekroczyły poziom 
przedwojenny.

74 MILIONÓW ZŁOTYCH 
SZKÓD OGNIOWYCH

Pow szechny Zakład Ubezpieczeń W zajem ­
nych zarejestrow ał w pierwszym  kwartale 
b. roku 786 zgłoszonych szkód, poniesionych 
przez budynki, w  dziale ubezpieczeń od ognia, 
na terenie ca łego kraju. Suma szkód w tymże 
okresie wyraża się kw otą 74.093 tys. złotych. 
N ajw iększe nasilenie poniesionych szkód w y­
kazuje oddział w W arszawie — 86 szkód na 
sumę 8.259 tys. zł., następnie idzie w oj. łódz­
k iej lubelskie, gdańskie i krakowskie. N a j­
m niejsze straty zanotow ano na terenie od­
działów w oj. w Katow icach, Opolu i Olsztynie

W 7R A STA  PRODUKCJA NAWOZÓW  
SZTUCZNYCH

Centralny Zarząd Przem ysłu Chemicznego 
w dziale w ytw órczości naw ozów sztueztiych 
wyprodukuje w r. b. 136 tys. ton azotniaku 
(120,8 w 1947 r.), saletrzaku —  125 tys. tom 
(70,3 w 1947 r.), supeCosfatu — 268.6 tys. ton 
(183.6 iv 1947 r.).

PR ZEW ID YW AN E W Y N IK I ŻNIW  
W EUROPIE

Tegoroczne żniwa przyniosą w "Europie — 
bez Związku R adzieckiego — około 1450 mi­
lionów buszli pszenicy (rok 1947 —  1015 m i­
lionów buszli), co oznacza wzrost o 44 procent 
w porównaniu z rokiem  ubiegłym .

5000 KONI ZE SZWECJI
W  czerwcu Państwowe N ieruchom ości 

Ziemskie (P. N. Z.) zaw arły umowę z W y ­
działem Handlu Zagranicznego „Społem " na 
zakupi iv Szwćo.ii 5 tysięcy koni, z czego PN Z 
otrzym ają 4400 sztuk, Państwowe Zakłady 
H odow li Roślin 400 sztuk. Państwowe Zakła­
dy Chowu K oni 200 sztuk. — K onie te łv'dą 
transportowane promem m orskim  z Malmo, 
względnie Trelleborgu do Odry-Portu.

PAŃ STW CW Y FUNDUSZ ZIEMI 
UZYSKAŁ 67 MFLEONÓW ZŁ.

Państw ow y Fundusz Zimfii uzyskał w I 
półroczu roku bież. z tytułu różnych zobo­
wiązań 670.354.558 zł wpływów. z czego zobo­
wiązania nadzielonych na podstawie reform y

rolnej przyniosły Funduszowi 260.945.615 zł, 
zaliczki za gospodarstwa poniem ieckie i pou- 
kraińskie, oddane w posiadanie bezrolnym  
i m ałorolnym  i służbie folw arcznej — 
142.754.369 zł i spłaty należności dłużników 
b. Funduszu Obrotow ego R eform y R olnej 
236.654.574 zł.

Z kwot uzyskanych przez Państwowy Fun­
dusz Ziem i pokryte zostaną wydatki inwe­
stycyjne, związane z przebudową ustroju rol­
nego.

PRODUKCJA SPIRYTUSU 
w GORZELNIACH P. N. Z.
W  czerwcu b. r. gorzelnie PN Z w yprodu­

kow ały 3460 tysięcy litrów  spirytusu. Całko­
wita ilość spirytusu, wyprodukowanego 
w gor*jiniacli PN Z od początku kam panii 
rolni gospodarczego 1947/48 przekroczyła 
ilość 33.200 tysięcy litrów . M ożna spodziewać 
się, że w yniki obliczeń, przeprowadzonych 
po zakońc/en iu kam panii gorzelniczej, pod­
niosą ilość w yprodukow anego spirytusu do 
■3S.50Ó tysięcy litrów.

PRZYMUSOWE ŚCIĄGANIE
świadczeń pieniężnych przez gminy

Na zasadzie rozporządzenia R ady M ini­
strów z dnia 24 lipca 1948 roku, w sprawie 
poruczznia przymusowego ściągania niektó­
rych rodzajów świadczeń pieniężnych orga­
nom wykonawczym gmin miejskich i wiej- 
skeh oraz wydziałom wykonawczym komisji 
uzdrowiskowych (Dz. Ust. R. P. Nr .38, poz. 
277), organy wykonawcze gmin miejskich i 
wiejskich przejmują przymusowe ściąganie 
świadczeń pieniężnych:

a) w ym ierzanych przez związki samorządu 
terytorialnego oraz ich instytucje,

b) z tj tułn należności pieniężnych K om u­
nalnych Kas Oszczędności w sumie nie 
przekraczającej 10.000.— zł,

o) na rzecz Pow szechnego Zakładu Ubez­
pieczeń W zajem nych  z tytułu składek,

d) na rzecz spółek w odnych (związków wa­
łow ych) z tytułu datków udziałow ych 
i kosztów,

e) z tytułu kar pieniężnych, grzywien, na­
wiązek i kosztów postępowania, orzeka- 
kanych przez władze adm inistracji o- 
gólnej,

1-) egzekwowanie grzywien, kar pienięż,- 
nych, opłat sądowych i kosztów postę­
powania na jiolecenie sądu lub proku­
ratora,

g) na rzecz funduszu „B " Społecznego 
Funduszu Oszczędnościowego, oprócz 
rocznych w kładów  oszczędnościowych 
— z tytułu zaległych odsetek, zapa­
dli cli rat, udzielonych pożyczek, kwot 
pożyczek w ypłaconych, a podlegających

Jak zginął hitlerowski marszałek 
Rommel

W  bieżącym  miesiącu zostaną w yjaśuionc 
szczegóły śm ierci niem ieckiego feldm arszał­
ka Erwina Rornmla, niem ieckiego dowódcy 
w A fryce. Z początku nazistowskie biuro in­
form acyjne rozpowszechniało wiadom ość, że 
Rom m el zginął wskutek obrażeń, poniesio­
nych w wypadku sam ochodowym , następnie 
zaś dochodzenie ujaw niło, że był on jednym  
z uczestników spisku, przygotow ującego za­
mach na życie H itlera w dniu 20 lipca 1944 
r. i że H itler dał mu do w yboru stracenie 
drogą publicznej egzekucji, lub też insceni­
zację katastrofy autom obilow ej. Gazeta 
„Neue Presse" przypuszcza, że szczegóły 
śm ierci marszałka hitlerowskiego w yjdą  na 
jaw  na przewodzie sądowym  w  Berchtesga- 
den, gdzie przed trybunałem  denazyfikacyj- 
nym  stanie b y ły  generał-porucznik arm ii 
niem ieckiej, Ernest Maiseł, w tajem niczony 
w kulisy zabójstwa Rom m la.

zwrotowi z powodu cofn ięcia  kredytu 
wskutek stwierdzenia uchybień wraz 
z przypadającym i odsetkami,

h) na rzecz instytucji ubezpieczeń społecz­
nych z tytułu składek, przypadających  
od gospodarstw  rolnych o obszarze nie- 
przekraczającym  30 ha.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. J ó z e f K ru p iń ski: O d pow ied ź  praw ną w ysła liśm y 

listem  w  dniu 24 sierpnia br.
P. J ózef S nózik : W iersz  naiw ny, nie zam ieścim y. 

Nie trzeba się jednak zrażać, g dyż  przebłysk i talentu 
w idoczne.. M oże Pan nadeszle inne w iersze?

P. G órsk i: A rtyku ł pt. „O j te różn e n iecn lu js lw a " —  
n a leża łoby  uzupełn ić i częśc iow o  p rzerobić.

—  . i ■— —

P O K O S TY LN IANE I S ZTU C ZN E
PO CENACH FABRYCZNYCH

POLECA 
P r z e d s ta w ic ie ls tw o  

FA B R Y K I
ZGŁOSZENIA K IER O W AĆ :

KfeAKOW RADZIWIŁŁOWSKA 25. m. 14

» f » O K - O J U

_

SZCZOTKI • PĘD ZLE
H U RT —  D E T A L

Jan Sychowski
K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  3 6

w podw órzu, teł. 570-34

Pnmiętaimy
o

Ch. T. P D.

SPÓ ŁD ZIELN IA  W YDAW NICZA
„ C HŁ O P S K I  Ś W I A T "

W ARSZAW A, A L. JEROZOLIM SKIE 83  
polaca następująca wydawnictwa:

A u tor T y t u ł  k s i ą ż k i

A ndersen
D etoc
D eotym a

Dickena
F redro
K lim ow icz
K orzeniow ski

K raszewski

T jivinęstone 
M ai K. 
M alinow ski 
N iecko
i S zc  zawińska
N iecko
P ik ie l
R u d y  Jan
S zym oriow icz
S zczotka
T r o p a c z y ń s k a
O gnrkow a
i K az. Ma;
D jeisk i
W ójc ick a
W oj+ y n -’

W yb ór baśni 
Robinson Crusoe 
Branki w  ja s y ru  
Panienka z o k ‘enka 
D aw id Copperf eld  
Zemsta
P sych olog ia  d z itek a  w ie jsk iego
K ollok ac ja
Spekulant
Bezim ienna
D ziecię Starego M iasta 
Stara Baśń 
O św iata przyszłości 
C hłopi w  daw nej P olsce  
C hłopski ruch zaraniarsk!

Żelazne kom panie B. Ch.
P S.L. w  d em okracji lu d ow ej 
N arodziny K rólew icza Borowika 
W in o -m ió d  pitny—ocet o w o co w y  
Żeńcy
Lament chłopski na pany

Kcigdz Piotr Ściegienny 
M araton
W  przyjaźni ze światem  
Z a sad y  polityki han d low ej 
i org. obrotu

Cena

320
300
700
450
350
130
220
300
300
500
200
500
200
180
170

130
130
270
150
60

200

250
70

240

180

-------------------------------  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :  --------------------------------
Zwykle ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm . . • 20.— zl. Tłuste za słowo 100% drożej.
W  tekście na str. 4-szpalt. za 1 wiersz mm......................  . 50.— „  Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy i zastrzeżone 50% drożej.
Drobne ogłoszenia słowo 15 zł. n a jm n ie j................. ....  » 150.— « Ceny ogłoszeń prenumeraty zagranicą 100% d-ożej.

Prenumerata z przesyłką pocztową k w a r t a ln ie ................................................. 100.— zł. /
Ogłoszenia tylko za gotówkę. Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. i

Do ogłoszeń długoterminowych Biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy. Za niewyraźny druk, spowodowany warunkami te­
chnicznymi Administracja nie odpowiada i nie bierze na siebie obowiązku bezpłatnego' powtórnego zamieszczenia inseratu. J

M ychodzi raz w tygodnia. I

.Wydawca. Ludowa I W .  .Wydaw. „P iaeł" Kraków Basztową 1*. I  p- Drukarnia Nr. 3 „Miedza", Kraków, Orzeszkowej 7
ZSr, <*B5. SJ4 z 25. VIII. 1948 — M - 47629.


